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książce. D ążenie do syn tezy  p rak ty k i zaw odow ej z k sz ta łcen iem  ogól­
nym  s ta je  się naczelnym  po stu la tem  postaw ionym  sobie przez M ialare ta .

Do czego p row adzi rozdzie lan ie  spec ja lizac ji od w iedzy ogólnej m oże­
m y prześledzić, poza p rzyk ładem  h is to rii w ychow an ia , n a  k ró tszym  
okresie  rozw o ju  tak ich  nauk , ja k  m edycyna, biologia, fizyka, n iek tó re  
k ie ru n k i po litechniczne, itd .; jeś li sp ecja lizac je  w  pedagogice dotyczyć 
b ędą  b ad ań  eksperym en ta lnych , należałoby  stw orzyć w a ru n k i do w yod­
rę b n ia n ia  się tak ich  specja lizac ji, w noszących em piryczne po stu la ty  do 
m etodologii i system atyk i, p rzy jm ow anej do tychczas w  pedagogice.

D obrze się sta ło , że W prow adzen ie  do pedagogiki — G astona  M ia la ­
re ta  udostępn iono  po lsk iem u czyteln ikow i. W ielk ie  trad y c je  k u ltu ro w e  
F ra n c j i m a ją  genezę, m. in. w  pow adze tra k to w a n ia  p rob lem ów  w ycho­
w a n ia  i w  bogatej h is to rii m yśli pedagogicznej tego k ra ju . Z n a jd u je  to 
w yraz  w  ilości w ydaw anych  rocznie  p rac  w e F ra n c ji z dziedziny pedago­
giki, dodać trzeba , że coraz częściej p rac  eksperym en ta lnych .

P o stu low ałbym  P ań stw o w em u  W ydaw n ictw u  N aukow em u w znow ienie  
edycji p racy  M ia la re ta  (usunięto  by w  n ie j k ilk an aśc ie  b łędów  zn a le ­
zionych w  w y d an iu  obecnym ), k tó re j ty lko  p ięcio tysięczny n ak ład  spo­
w odow ał, że je s t ona n a  ry n k u  k sięgarsk im  już  n iedostępna.
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M arrou H enri-Irénée , H istoria  w ychow an ia  w  starożytności. (P rzek ład : 
S. Łoś) W arszaw a: PW N  1970, ss. 657.

H isto ria  w ychow an ia  za jm u je  się b ad an ia m i i sy s tem atyzac ją  dziejo­
w ego rozw o ju  w ychow an ia  i pedagogiki. Sw oim  bad an iem  o b e jm u je  h i­
s to ria  w ychow an ia  zarów no dzieje  p rak ty k i pedagogicznej, tzn. h is to rię  
fak tyczn ie  dz ia ła jących  w  różnych  okresach  i spo łeczeństw ach  szkół 
i o św iatow o — w ychow aw czych in s ty tuc ji, ja k  i dz ieje  m yśli pedagogicz­
nej, k tó re  s tanow i h is to ria  d o k try n  i p rąd ó w  pedagogicznych w raz  z roz­
w ojem  poglądów  i teo rii pedagogicznych.

T rak to w an ie  h is to rii w ychow an ia  jak o  dziejów  k u ltu ry  oraz dziejów  
fo rm ow an ia  się i p rzek sz ta łcan ia  człow ieka i ludzkości pod  je j w p ły ­
w em  je s t n a jszerszym  ze znaczeń  n ad aw an y ch  je j po jęc iu  i n a jsz e r­
szym  zakresow o ujęciem .

W cześniejsze chronologiczn ie  je s t tra k to w a n ie  h is to rii w ychow an ia  
jak o  h is to rii m yśli pedagogicznej. D ok tryny  pedagogiczne rozw ija ły  się 
w  staroży tności w  ścisłym  zw iązku  z rozw ojem  m yśli filozoficznej ; fak t 
ten  u tru d n ia  op racow an ie  p ro b lem aty k i h is to rii w ychow an ia  i n au czan ia  
p rzez  pedagogów , s taw ia jąc  p rzed  n im i, m. in. ogran iczen ia  filologicz­
ne, h isto ryczne, z zak resu  n au k  pom ocniczych h is to rii i h is to rii filo ­
zofii.



O m aw iana  książka  H en ri M arrou  je s t zn akom itą  syn tezą  zagadnień  
k sz ta łcen ia  i w ychow an ia  na  p rzes trzen i całe j staroży tności oraz na  
początku  epoki średniow iecza. A u to r — je s t p ro feso rem  Sorbony. Z a j­
m u je  się k u ltu rą  an tyczną  w  szerok im  kon tekśc ie ; jego stud ia , o b e jm u ­
jące  chronologicznie bardzo  szeroki okres, dotyczą filozofii, pedagogiki, 
psychologii, m uzykologii, sztuki, filologii k lasycznej.

D zieło M arrou  zaw ie ra  n a jw ażn ie jsze  zdobycze b ad ań  nad  h is to rią  
w ychow an ia  z o s ta tn ich  dw udziestu  la t;  a u to r  rozpoczął p race  nad  je j 
p ierw ow zorem  w  la tach  okupac ji h itle ro w sk ie j w e F ran c ji (p rzek ładu  
polskiego dokonano  z je j szóstego w ydan ia).

M yśl pedagogiczna w y stęp u je  w spółcześnie w  w ielu  dziedzinach i p rz e ­
w ija  się w  działalności innych  specjalistów , za jm u jących  się rów nocze­
śn ie  w ielom a zak resam i badań . R efleks ja  pedagogiczna p o w inna  określić  
koncepcję  człow ieka, jego stosunków  ze św ia tem  m a te ria ln y m  i z ży­
ciem  społecznym ; jako  dyscyplina tra k to w a n a  je s t p a r  excellence filo ­
zoficznie; s tanow i na  ogół dziedzinę pedagogiki, byw a je d n a k  często 
o d ry w an a  od rzeczyw istości szkolnej, z k tó re j p o w inna  w ydobyw ać to, 
co je s t n a jw ażn ie jsze  w  działalności, a  p rzy  ty m  ukazyw ać je j środki 
doskonalen ia  się.

W zakresie , w  jak im  je j zadan iem  je s t analizow an ie  bieżących za­
gadn ień  życia szkolnego, re f lek s ja  pedagogiczna po w in n a  je  lokalizow ać 
w łaśn ie  w  czasie i p rzestrzen i.

H isto ria  w ychow an ia  pozw ala  nam  lep iej zrozum ieć ew olucję  idei 
w ychow aw czych  i n ad ać  w łaściw y  k ie ru n ek  rozw ojow i system ów  szkol­
nych. N iedocenian ie  ak tu a ln y ch  zdobyczy b ad ań  i stud iów  (w arunk iem  
je s t ich  jednoznaczne usta len ie) nad  h is to rią  w ychow ania, to  ogran iczan ie  
się do zaledw ie częściowego d ostrzegan ia  p rob lem ów  rzeczyw istych, to 
ryzyko k o n stru o w an ia  zn iekształconego obrazu  rzeczyw istości, do k tó re j 
pow inn iśm y  p rzygotow yw ać d o ras ta jące  pokolenia.

Z dan iem  p ro feso ra  S te fan a  W ołoszyna „H isto ria  w ychow an ia  i m yśli 
pedagogicznej, u k azu jąc  zw iązek fo rm  w ychow aw czych i poglądów  p e ­
dagogicznych z podłożem  społecznym  i k u ltu ra ln y m , zw iązek  fo rm  w y ­
chow aw czych i pog lądów  pedagogicznych z rozw ojem  in n y ch  n au k  oraz 
pog lądam i po lityczno-społecznym i i um ysłow ym i, a  także  perspek tyw y  
h isto ryczne z jaw isk  i in s ty tu c ji w ychow aw czych, je s t doskonałym  w p ro ­
w adzen iem  w  s tud iow an ie  n a u k  o w ychow an iu  i n iezbędnym  środk iem  
k sz ta łcen ia  k u ltu ry  pedagogicznej“ (S. W ołoszyn; Z arys pedagogiki, PW N  
1962, tom  I, s. 29).

W ielkie dzieło Henri'ego M arrou (bo tak  chyba należy określić om a­
w ianą książkę), jak  żadne dotąd, wnosi takie bogactwo wiadomości, czę­
sto nowych lub w  nowym naświetleniu, rzetelnie udokumentowanych, 
prezentow anych z taką erudycją i kulturą, że usatysfakcjonować może 
najbardziej krytycznych badaczy' historii ku ltu ry  czy wychowania.



O m ów ione w  książce dzieje  o b e jm u ją  ok res p raw ie  p ię tn a s tu  w ieków  
(od 1000 r. p rzed  Chr. do 500 r. po Chr.) ; m im o ta k  rozległego okresu  
chronologicznego zag ad n ien ia  z aw arte  w  książce są  jedno lic ie  i ostro  
zarysow ane.

P oczątk i om aw iane j w  książce h is to rii w ychow an ia  do tyczą cyw iliza­
c ji  sk rybów  w  Egipcie i M ezopotam ii. Po  n im  szeroko M arro u  om aw ia  
w ychow an ie  greckie, k tó rego  ideę w szechstronności i h a rm on ijnośc i 
p rzed s taw ia  z m istrzostw em  W ern e ra  Jaegera . P ozna jem y  tedy  w o jsko ­
w e  w ychow an ie  S party , zw iązk i system ów  w ychow aw czych  w  s ta ro ży t­
n e j G rec ji z a teń sk im i szkołam i filozoficznym i (zasada: ka lós kagatós). 
D ow iadu jem y  się o p rzyczynach  chronologicznego rozstępu  m iędzy k u l­
tu r ą  a nau czan iem  w  okresie  sofistycznym  (ak tualnego  i w  dobie obec­
nej). W  o p racow an iu  rozdzia łu  dotyczącego m istrzów  k lasycznej tr a d y ­
c ji (P laton , Isokra tes) oraz w iększości d rug ie j części książki, o m aw ia ją ­
cej w ychow an ie  k lasyczne w  okresie  he llen istycznym , H en ri M arrou  ko­
rzy s ta  z dostępnych  najnow szych  źródeł, dzięki czem u w y łan ia  się p rzed 
n am i now y ob raz  rzeczyw istości tam ty ch  czasów, k reślony  w yraźnie , 
b a rw n ie , rozw iew ający  do tychczasow e sugestie  i koncepcje  „dociek li­
w ych  po lem is tów “.

D oskonałe  są  zw łaszcza rozdziały  pośw ięcone hellen is tycznem u  w ycho­
w a n iu  fizycznem u i a rty stycznem u , rzu ca jące  now e św ia tło  n a  is to tę  
tych  e lem en tów  w  koncepcji człow ieka tego okresu.

Część trzec ia  roztacza  p rzed  czy te ln ik iem  H isto rii w ychow an ia  M ar­
ro u  odm ienności rzym skiego  w ychow an ia  i s to sunek  barb a rzy ń sk ich  
zdobyw ców  R zym u do g inącej cyw ilizac ji w schodn iej i greck iej.

P rzed s taw ian e  przez  au to ra  zagadn ien ia  w  szerokim  uw aru n k o w an iu , 
a  p rzy  ty m  b a rw n ie  i sugestyw nie, sp raw ia ją , że odczuw am y przy  le k ­
tu rz e  p rezen to w an ej książk i w ie lk ie  em ocjonalne  zaangażow an ie  M arrou  
w  o m aw iane  problem y.

Ja k im  zdecydow anym  zw ro tem  w  sto su n k u  do w ychow an ia  greckiego, 
rzym skiego  była, p o jaw ia jąca  się od czw artego  w ieku , m onastyczna pe­
dagogika w czesnego ch rześc ijań stw a  — dow iadu jem y  się z rodziałów  IX  
i X  książki. N ow y typ  szkoły (chrześc ijańsk ie j) zapow iada średn iow iecz­
n ą  szkołą k lasz to rną , k tó ra  n ie  p ro m ien iow ała  n a  zew n ątrz  i n ie  w y­
chodziła  poza zak res określonego  środow iska.

Sw oje dzieło M arrou  kończy p rzed s taw ien iem  w aru n k ó w  i chronologii 
w y p arc ia  szkół ty p u  k laszto rnego  przez średn iow ieczny  typ  szkoły w y ­
znan iow ej. Poza w ychow aniem  b izan ty jsk im , k tó re  było n iep rzerw an y m  
p rzed łużen iem  w ychow an ia  k lasycznego p raw ie  do końca X V  w ieku, 
o raz  k rócej w  A fryce (pod pan o w an iem  W andalów ) i na jd łu że j w  Ita lii, 
gdzie k lasyczna tra d y c ja  zapuściła  na jg łębsze  korzen ie  — bezpow ro t­
n ie  kończy się pedagogika an tyczna. Je j m iejsce — n a  przeciągu  bez 
m a ła  dziesięciu  w ieków  — za jm u je , po w sta ła  w  egipsk ich  m onaste rach



(IV w iek  po Chr.) pedagogika egipska, k tó re j spadkob iercam i je s t p rze ­
cież k u ltu ra  Z achodu, a  k tó ra  okazała  się „bodźcem “ w yzw ala jącym  idee 
renesansu , naw iązu jące  do k lasyk i sta roży tne j, poprzedzające  now e h a ­
sła  w  dziedzin ie  w ychow an ia  i n au czan ia  w  okresie  ośw iecenia  i dzie­
w ię tnastow iecznego  pozytyw izm u.

Przyp isy  u zu pe łn ia jące  tre ść  rozdziałów  z a jm u ją  117 s tro n  (sic!). Z a­
w ie ra ją  one ty le  w y jaśn ień , szczegółow ych w skazów ek i no t b ib liog ra­
ficznych, że są  n a jlep szą  ilu s tra c ją  w łożonej p racy  przez M arrou  w  o m a­
w ian e  dzieło.

K siążkę uzupe łn ia  s ta ra n n y  indeks rzeczow y i nazw isk , k tó re  n a d a ją  
je j c h a ra k te r  encyklopedii w ychow an ia  w  okresie  sta ro ży tn y m  i w cze­
snego średniow iecza.

N ależałoby oczekiw ać szybkiego w znow ien ia  przez P ań stw o w e W y­
daw n ic tw o  N aukow e edycji H isto rii w ychow an ia  w  staroży tności, gdyż 
je j dotychczasow y n ak ład  je s t ju ż  całkow icie  w yczerpany.
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C arl R . Rogers, F reedom  to Learn, C harles E. M errill P u b lish ing  C om p­
any, C olum bus, Ohio, 1969, s. 358.

W książce n in ie jsze j R ogers poda je  sw oje p ropozycje odnośnie  m ożli­
w ości ap lik ac ji jego teo rii osobow ości i p sycho te rap ii w  zak res ie  w y ­
chow an ia  i nauczan ia . M ów iąc na to m ias t o uczen iu  czy w ychow aniu  
R ogers m a n a  m yśli raczej ten  rodzaj uczen ia  i w ychow an ia, k tó re  do­
p row adza  do za is tn ien ia  pew nych  k o n stru k ty w n y ch  zm ian  w  osobow o­
ści uczn ia  i w  jego postępow aniu .

W  części I R ogers poda je  k ilk a  p rzyk ładów  rea lizac ji p roponow anej 
p rzez sieb ie  m etody  uczenia  w  różnych  sy tu ac jach  szkolnych. R elacje  
te, w zbogacone n o ta tk am i z p rzeb iegu  procesu  uczenia, u ja w n ia ją  jako  
sk u tek  s tosow an ia  te j m etody : żyw e w łączen ie  się uczni w  odk ryw an ie  
ro li p rzedm io tu  n auczan ia  d la  rozw iązan ia  ich w łasnych  prob lem ów  ży­
ciow ych, w iększe zaangażow anie  się w  zdobyw anie w iadom ości i odpo­
w iedn ich  um iejętności, sk łonność do d ialogu i dyskusji, o d k ryw an ie  oso­
b istych  po tencjonalności i tw órcze  ich  w ykorzystan ie  w  procesie  ucze­
n ia  się.

W  części II  R ogers om aw ia  w a ru n k i odkrycia  i w yko rzystan ia  pozy­
tyw nych  po tencjonalności uczn ia  w  procesie uczenia  oraz jego po trzeby  
ich  u rzeczyw istn ien ia .

W oparc iu  o sw e b ad an ia  n ad  procesem  psycho te rap ii i dośw iadcze­
n ia  z te ren u  p racy  pedagogicznej R ogers dochodzi do p rzekonan ia , iż  de­


